
FILMJAa 
prasa amerykaińska śpitewa hymny po

chwalne, a aa1ty New-Jork śpiewa przebo
je „Czaru walca". Korespondenci pism 1eu
ropejsk1ch z nliiemniejszym zachwytem pi
szą o nowym, szczęśVi,wym rzucie Lubicza 
- „vVesolym pmuczniku". 

A trzeba przyznać, i:e :Ernest Lubicz 
pracowa1l Pr'ZY reaUzacii tegio filmu :w1yjąt· 
kowo ~r.ltensywnie. Pomysły Lubicza li u
śmiech cz<11ruiącego porucznika Nikit - Miaru
rice'a Chevaliera zapewn-ily obrazo1wi suk
ces. 

W zespole aktorskim spotykamy obiok 
Chevam,1;;ra doskonale sity: uroczą airtyst
kę Claudette Colbert oraz Miriam tiopk'.;tn1s 
w roli księżinei. 

Orygtnalna ~lustracja muzyczna Oskara 
Straussa wzbogaC(Jilla zos:tala dolkompono
wanemi 5-ma przebojami. 

Aut·orami scenariusza„ osnutego na tle o
peretki sa,: Vaida., Raphaielsoin oraz. Grey. 
Główny jednak udz!at 1\\~ 1opracowarni1u t. zw. 
„Drehbuchu" (śc!istego sceinariuszla już po
dzielomgo na sceny) przyznać należy Lu
biczowL 

Dekoracje zaś projektoiwaJl architekt 
Dreyer. 

„6 grudnia mzpoczQllśmy prace przygo-
1towawcze - :01powiad.a asystent Lubtczla -
a dopiero 15 lutegi0 weszNlśmy do ateHer„ 
gdzie "nagrywa't1o'' fiHm do dnia •1 kwiet:n~a. 
a 1więc 45 dni. Potem jeszcze kilka tygodni 
zajęfy zdjęciicu plenerowe (poid gołem :nli1e
bem). 

W pofow1Ile luteg.o mus.ieliśmy budio1wia«: 
w newiorskiei ha'li Paramo1nntu caly prater 
\\niede11skl. 

Specjalni,e z KalifornH Przetrnnsporlto
wano drzewa i zii/ele11, aby zachować auten
tyczność obriaiZu. Dek101racje burgu 1wtiec1eń
sldego budowane były 1wedlug wzmów. 

Lnis Moran 1L J. Wagstaff w filmie p. t. ,.R.a· 
psodja mifości". 

Fragment z n01wegio filmu egzotyc~rnego p. n. 
· „Trader ttorn", reali21acii Van Dyke'a. 

Zachwycaiąoo wYPadty modele ulic wiiledeń
skich. Specjalną uwagę zwrócona. na kost
iumy. Wszystkie kostjnmy trzie:ba. było 
szyć 1w New-forku, gdyż sprowadzenie o
ryginalnych ubi!O'l'Ó!W z Wiedn.ia byfoby 
zbyt kosztowne ze względu n:a do·. 

Ponti.eważ środowisko filmu jest dlia A
merykanina mipefni:e obce~ trzeba był10 
skompletować odpowiedni sztab współpra-
001wnikóiw. Przed przykrajaniem ma:teria
łów sfilmowaliśmy je, aby spr1awdzić !\ usta
lić, jakie kofory naj!ep:iej wypadną na ekra-
JJJi:e i dadza, pożądany efekt. Steep. 

Charles Bi·ckf1ord i Greta Garbo w fil
mie „Anna Christie". 

Władze łódzk!i'c.go Koił.a Z'Wią7ku Byłych Zawoi~ 
do~ch Wojskowych. K!of10· to w d'llliu ·115 lipca 

święciło pthe.rwszą rto.cznii.c~ sweg:o istruienia~ 
Mira Zi.111tńska, cz:oło1wa ·gwiazda· te·altru „Qui 

pm Quo". 

DODA T.EI( NI'.fDZl'.ELNY DO „ł(URJE RA l óDZKIE0011
• 

ROK VII. NIEDZ'IELA, 9 sierpnia 1931 rorku. 

W.śród lasów • 
1 pól. 

·.· ,,:·· 

W pjię11mej ~droweJ miejsco~ości Nagór?,tce pod To.mas~o1wem Mazd:Wi~ckim rozbiła swe. namiJo,ty kolonja letnia."1tirzniów g;ill111iruzjum A. Zimc;wskieg~) w. Łqq~i:: Mtodzież pod op.teką swego•· 'YychoW;iWCY proL· f'.ustachego I<rak~':·;i:pę~ dza wywczasy .letnie z pozytldem ~~!~~~l'lOWfa. Na zdjęciu powyzszem wnitlzimy lic2'ne gro110 chłopców ma plaży, 
'\y~lHP.neczny, sk\wa;rlllly dzień Iipoa. 
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Teatralja. 
Pod znsklem kryzysu. -· Premiery war

szawskie. - Drobiazgi teatralne. 

Clc;żki kryzys ekonom1i:czny, dający się 
pGwsz,;clmie we znaki, oddzilaiła-1 w sposóh 
wysoce niekorzystlly n1a nasze stosunki 
foatralne, z,a:ostrz.ając - u pr:o1gu nowego 
sezonu - w sltopniu byruajmniei nieocze
k:1wia.nym i n!Jepożądanym sfiosulllki pomię
dzy dyrektorami a 2')espotamu aklmskiemi. 
Qł;)wny spór toczy się q to, że pp. dyrek~ 
torzy postamqwi!i skrócić sezon teatralny 
do 10 lub nawett do 8 miesięcy. Wllelkie 
niezadowofonie wśród zrzeszonych w Z.A. 
S.P. aktorów wy\\1ołuie również k>westja 
zamkniec1a teatrów operowych w P<Oizna
niu i Katowicach, tern bardziej, że np. odpo_ 
wiednua ,oferta p. Dygas.a,, ztożmm· mag!stra
towl PDz111ańskiemu 1w 1mientiru Z.A.S.P. na 
prowadzenie opery w Poznaniu przez 12 
miesięcy pozostata bez uwzględnienia, po
dobm z iaklichś tam względów prestiż0-
WYC'.h. Jak stwierd~ono n!ai urządz10-nej ·r. 
inicj;atywy Z. A. S. P. konferencji pras101Wej 
w (lheenei chwlli spór pomi·ędzy dyrekto·· 
rami a aktorami polega na tern, że dyrek
torzy 11ie chcą zaakoeptować trzech postu
latów akt101rskich: 1) p:o.ręczyć m1mmum 
g:.~ż aldorski:ch .350 1 250 zt. mflesięcznme; 
2) prowadzić teatry przez caify rok i 3) 
przy cenie blletów pobiernć od publiHczno
ści 10-gmszDwe dobmwolne datki .ma „Dom 
Akiborn''. 

Do zgody dotychczs nffle doszło,- a iwy 
tw101rz:ona sytuacja jest tego rodza.iu, że 101

-

becnie aktoirzy mogą si.ę ang1a1żować jedynie 
d-0 tyc!J inieltcznych teia.trów;, k!tóre - jak 
np. w Łodzi, 'stauio\Viią imprezę finansciw:t 
Z. A. S. P., a tem samem stoją na gnmcie 
jego żądań i poglądów. Aktorzy, jak twi<cr
dza., goto'\Vii są w każdej chwili1, przystąpić 
oo pertraktacyj, lecz spotyk:auą sfę z obo
jętnoścną ze strony dyrektD,rów, którzy gra
ją na zl\V!()kę. Wobec tego., że mamy już 
sierpieP., a za parę !tygodnU sez10111 teatralny 
powinien się 1I1ormalnie r•o,zp1ocząć, kwestia 
doiśc.ia do po1r()lzumie·nia i zHk\V~idowarnrra 
sporu wydaje sfę sprawą nfozmiiernie pilm~. 
Słusznie też uczynrił Z. A. S~ P .. , z:wiracając 
s11ę z odpowii1ednlm memorjalem do czynn!i
ków rz::tdowych, w nadziei na ich Lnter
wencję. Należy cl;oda.ć, że ob.ceny ina wspo
mnianej wyżej lm1nferencji pras1orwei dyrek
tor departamentu kultury p. Skoczylas, •O
bieca! :;._rbitraż rządowy, o irle oczy1wli'śc1e 
obie strony o to pr.os·i'ć będą. W chwili, 
gdy to p:iszemv, sprawa nie jest jeszcze 
zdecydo!Wan,a:. 

Ho:roskopy · materja:lne., Jtaik czy oiWak„ miie 
przedstawiają się jedt~·ak dla aktorów zbyt 
wesoto. a ziam1sko to nabiera, . mliestety, 
cech po1wszechn0iści. Pisaliśmy w zesztym 
tygodrciu, ń WY<latnej redukci1i gaż .akfo-r
skich, prze1froW1aidzo.nej już w N.iiemczech I 
iw AustrJi. ·obecnie, przyszlt'a .fole} na Wę
gry, ho oto, iak drooosŻą. tam.'tejsze dz.ienni
ldi. teatry budapesztOO.sftj·e, 'a za ntemi J 
prow'.lncjonalne, prżystępnją .róW!ni:eż dD 
znacznej redukcji pt.ac akiJOlfskich. Ciężka 
ogólna sy·~~!,\Cla gospoda~cz~· 'rite · po1zwala 
na względne choćby ,,,upu,ywfilejol\Vlalnie'' 
sf~r ~kforsk!ibh wysoktemł ptacamt, dla.ie.-

Greta Garbo, iako1 ,.,Anna Christ1ie~'. ....... .,.,. ......................... ....,. .................... ___. ...... _,, ____ ._.IClCJI ......... __ ,,_, __________________ ...,,., ____ ___ 

go też - pom1mo ostrzejszych lub sł1ab· 
szych prio·testów aHarskich, poszczególne 
umowy zrnW.ilerane są iuż 1n:a 1110<wych wa
runkach. ' 

Vv' :te:a1trad1 warsza1wskich - !etn:i1a1, sen
na cisza rcpcrtuar0Wta1, prnerwana ostatnit; 
tylko wystawienlern. w ,,,No·wościach" „,Nfa
neiwrów jesi•ennych" - Ka,lmana, będących. 
ja:J< 1wiadomo·, jedną z na)po1pulai1nJ:ejszych !1 
najmeloidyfo11iejszych oiperetek diaJWnegio ty
pu. Melodyjnej 11 wartościowej. muzyce 
„Man.;)wrów" nie może zaszkodzić przesta~ 
rzate libre1tt0i, ma. które„ ostateczni ei, mo1żna 
popatrzeć„. przez palce. Dobra 1obs1ada s1oi
listów. w osohaich. pp. fforbowskiej, Redy, 
Szczawińskiego, Wa1w1t·zlrnwi1cza 1 Tatrzari
sk1ci;r., ~warantuje „Manewrom'' s·olidne 
po,wodze,ni!:e;, conaj1TI11iei takie,, jakiem cie-. 
szyla ~ię bardz,iej nowoczes•n.a: ,,Wiktoda", 
która po stu przedsta\Viieniilach zeszła z re-
pertuaru. . . .·· 

Na czas najbliższy z.aporW$a.da się jednaik 
w stolicy pewne repięrtu,ą.1n]t\Vte oż:Yiwienie. 
Teatr Narodowy wznawia .,m:i!egraną od. się
regu lat, cfokawą ·.~ztukę de Croissetia: p. t. 
,„Jastrząb'\ .w. któr,ej po•pis.ow.ą rol'~ .mai p. 
Junosza-Stevrnwsk1i" · W Letn1tm ·grane bę
dzie „Sledztlwio'' -:- O. Hessego (M, Alsber
ga:, o niet:WYMe .sę:~1·S·8;CYi1nerj~·eści, • '.szt1uka. 
którą teatry wi1edeńskj1e li. berlińskfo\\rysta
wfafy z wyjątlmwem powoidzeulem. 'Wre:~ 

, szcilre., Teatr Polsłd. ,....,... w. 1op.iaicoi:w1a;lliU .re„. 
'żyserskiem Al. Węgierki, 1w1rs1fawia 'wkrót
ce ]Jiardzo 1110iwocziesną sztukę również'. de 
Croillsset'a p, t. "'Ktno i Mitoiśc'.'.. Pierwszy 

akt tej interesującej l101WiOŚOi dz.ie.ie się w 
fabryce samochodów:, drugi - w atelier ra
djowem, trzeci - w 1wrytwórni ldrn01wej, 
podczas nakręcanta filmu· dźwirękowegio. 

Dyrekcja ~,Komedjil Frarncusk.iej" r101zp!l1-
suj0 co.rocz:nl!1e konkurs na najlepszą 1tr1a,gcdję 
i komedię. Tegoroczny pl10;11 konkurs:o1wy, 
podobnie zresztą, jak i w mku ubJ:.eg!ym, 
przedstaiwia się skąpo, do1ść pow:iedzicć, że 
w dziale tragedjij lllie p'rzyznano w101góle n!i„ 
komu p:ierwszei nagr1ody, zaś kilka· t zw. 
nagród pocieszeinia ·otrzymaly kobiety -
:a.ut10Jrki. Sąd konkursowy,, w którego skład 
wchodzą m. in. dyrektorzy „Comedie Fran
caise'' ·i drugiego iteatru państWJo:wego „O

,d1eci11" ·01r!zekI, że a1ut1o·r.zy frra1rncm1s1c;y 1111!1e 'WY 
kazują. naogót zainte·reso1Wla111.ia do zajmoi
wani:a się ma.terjatem tragicznym. Te111 brak 
zai11teresowa1nia zdaje· się .. św.iadczyć jedno
cześnie o - bmku z,ruinteresowania publ:i:
czn:ości w stosunku do p1owaŻll1!ego reper
tuaru teatr!a1lnegi0.. Jest to bolączka nie
tylko teatrów franci1skich. Dow,odem tego 
np. obecny „'.letni'' repertuar naszych sc1e111 
'.i to! ccznych. 

Ositaitnlilo ·wYStaJwliifa mrKomedja Frnncu
skai" sztukę w 215 obrazach S1adnt-Georges 
de 'Bouhelier P. t. „Krew Da:111tona",, któn'! 
przyjęto bez wielk~ego entuzjazmu. Tytuł 
szt 1.iki WZ!ią.t aUttio1r ze słynnego okrzyku 
Garniera de L' .Aube pod adresem R.obes.
r.•ierra, rzucc1negio. na: p10,siedze11iu 1KonW1e1ntu, 
w .dniu 9 termidora: ,.,To krew Dantona 'Oi'ę 
dusi!" 

Delta.· 

Wielka rodzina eteru~ 
Wspóiczes.ny człowiek 'żyje' w okres!e 

111~estyc.!ia111:yc1h, 11wpnost 111i1e1wji1ar10godJnych 
zdobyczy techn1czn.ych, ·1·kt6re nieraz rzecz 
zdaiwałoby się niemożliwą przyoblekają w 
kształty realne w przedvągu dwudziilestu 
czterech godz.in. W praoo•wniach che·inicz
nycłl, w "~ielkich zakładach 1oltu1~czych, s1a . 
mochodowych i radiotechnicznych rodzą się 
się coraz:' to no1we genj.al:ne pomys1ty„ które 
spra\viają. że cztowtlrek chwllllami wtraca 
proczucie czasu, przestrz;e:ni i rzeczywisto
śd. 

Niewątpliwie jednym z !11lajgenj1ailn1:ej-
szych wynalazków .z,Q-g.o :wdeku jest radjo. 
Wystarczyło jednak z:a.lediwlile; k!i[,ku lalt, aby 
znikt nimb tajemn.tczości i n'.lezwykloścl, któ 
ry · nieda wino jeszcze 10!taczat radjo. T1ak 
prędko przyzwyczajają się ludzie do gen-

. j.alnych wynalazków, tak szybko powsze
dnieje myśl •wyn.a,Iazcza zaipt:z.ęg;nJilęt!a d!o 
realnej pracy, że dzliś już napł'.~ykład 'niko
mu n:e impom1je fakt odbycia k0infetencji 
przy ,,stole eter:i.1.'"· który łączy uczestrni„ 
Jców konferencji na przestrzeni kilku:111astu 
nieraz tys1i,ęcy kilometró1w. Tor, że g·!·o·s 
ludzki czy też muzyka ·pokonuje tysiące ki
lometr6w ri dochodzi ina miejsce. prz,ezna
czen:i.a bez skazy, stalo się zjawiskiem nor
malnem. 

Z jednego jednak faktu zbyt mało zdaj4 
s1obie sprawę radJosiuchacze. Cudowne 
wari.ościi radjra stworzyły rwielką rodz.inę e
teru, któr.a tak olbrzymią ro1lę odgr:.vwa i 
odegra~ może w zakresie kulturalnego i 
tiwórczcgo zbliiżeniiia narodów. Nioodpa1rlty , .. ' . 
jakiś, dobroczynny fluid emanuje z fali rl:l·
diowej, lElCU\C w jedną zgodną mrdzi1111ę lu·· 
dzi różnych przelmrLań i ras, róż.nych narn-
dow1ości i wyznań. • 
. Nie mówiąc już b akcj.i Mi1ędzynariodo
wej Un}i Radjofonicz·nej, czy 'też państwo
wej w1'mila:111e pr1ogramó1V11, ·przytoczyć tt, 
·należy rnaiibardziei typowy przykład dobr0<
czy1111neg·o oddvi1afywania radja o ile chodz.i 
o zrzeszenie ludzi cat.eg.o. ś1wiafa w jedną 
sporlecz.ność, nie mającą n.a cel u :hadnych 
materjalnych korzyścL Tym.· przykf!adem 
jest k-ilkuletnia · dz1i1ałalno.ść prof. Stefana 
Tymieni0ckiego i jej ow1oce.. Jeżel1i kato
\Vicka zagraniczm.a skrzynkia. · riadj101wra po
t rama zjedii:oczyć pod swemi przyjaciel
sldemi sztandarami "'Katowlnczan''i, kilk1<.':
dziesiąt tysięcy ludzi, zamieszkujących ró
żne części· świata, ~'° . jest chyba najlep
szym sprawdz.ianem ,o~lbrzymich walorórw 
r:idja. .,KatoW!iczai111ie" - to przyjadelskii 
klnb radjoslucha;czó.v.n całego śwtata:, klub. 
który ma na celu wz.ajemną *wymianę my
śli i któreg10 członkowie 1'l.iejednokrotil1k 
sznlrn)ą u siwego popularnego prezesa „!Pa
py S:fof.a1na'' pora:dy i pociechy. Ni;ewątpłi
wiie duią rolę odgrywa w tym wyp,adku u
mliejętność prof. Tymie:nieckiego. 

Również i na terenic.kraj1owym poszczy-
. cić się mo·że111Y sukcesami o ile chp:dzi o 
nawfrązy1wa11ie nici sympatiru~<łl.niędzy· :",P:o.1- . 
skiem Radiem'' a radj·o·s~uchaczaml. Kon
t:akt tan uttrzymyw.a1nY jest dzięki ·różnego 
rodzaju skrzynkom radjio1wiym, z których 

\Vycw6rn I 11.::ip„i'•W. s~:.ZOWYl'll ,,.Zdrój", w:rasność magistra 
farmacil \i\o~iktora Schw.aba w Aleksandrowie, pod Łodzi.ą, ul.· 

' WarsZ1~1wska .3\8, tel. 4/51, założona w maiu ub. r.„ wyrabia Icmo
mjj:1JY\, woidy minenulne sztuczne, wodę ~t101lową i soki ow1oco

w-;,. Na wystawie w Paidwie wytwórn1i:a ta nzyskaia w1iielki me-
da1 z!c(y i 11ajwyżsZ1c odz,nac~e;~1·l~. r~·.;i;. 

największcm powodzeniem cieszy się ogól
na skrzynka pocztowa dr. Stęp•owskii.ego., 
skrzynka techniczna i rolnic::-~. W terenlile 
wptv1wów. rozg1l10iŚ'nii wileński.ej dztała „ro
dzin1a riaidJoiwa", posiadttjąca wielu czt~uków 

·:i' sympa,tyków prośrÓd radiosłuchaczów tej 
. sta:cj1i. Są to. jednak wszystk·o· ,kota wiiel-

kiej p[J.Jskiej rodziny eteru, która istn:iieJe 
iod pier1wszych chwil . radiofonii polskiej, 
aczk<olw:i'ek n\i!e krępują ie.i karby ·01rnanii'za

. cji. 
Czyż nie illual1eżal1oby wykorzysta.ć na

strój i dążnoiścl, jakie się diaiie 1wryczuwać 
wśród rad}o,sfocha.czów. Jnic.j1rutywa wYiść 
PO!Winna wtaśnie ze sfer radjosłuchaczów. 
Zailożenle Polskil\ego Zwfąz:ku R.adj101słuchar-

. czÓIW i I-<.adjoarp1a.to1•ów;, któryby pozia· cela· 
Tll't .tdc.owemi mi'at do z14ealiz·owanii:a również 
i c-ele pr.aktyczne, spotkafoby się z gi01rącem 
przyjęci'em w polsk!im świecie radjo1wym. 
Za~ntchisow1a1nie r1a1diofonią jiest u n.a~, je- . 
·szcz'e tak ·mate/ że tego mdzalu ,insitytucja 
'żrz;szając~ ws'~ystkich, "\v1zgfędnie w:Ięks'zą 
część abonentów radJowych ioddat!ruby o· 
gromne usługi członkom :flwiązku t. Polskie-
mu RJadJu. 

-3-

że myśl taka kieł.kuje w sferach radjo
stnchaczów PolsWt, . dowodem .. tego jest 1!ist 
jednego z abonentów z Bydgoszczy, p •. P. 
Cz„ który 1podnosz1\c koniecz,11101ść zjednoczew 
nia wszystkich nardjos'łu chaczów pisze: 
„Więli:! ist1nie1je powodów 1 korzyści" dla 
ktći"v•;li z.01rgani1ZIO\Wla,ć się pioiwij~1Jn~i1 radio
słuchacze, nietylko duchowo- jako rodz:irrw 
radjowa przy stoile eteru z 6.dbiornikaml 1 
głośnikami., lecz i dla celów praktycznych 

1) niesienLa sioibile pomocy, co w •przyszło·ści 
może wydać ba:.rdzo ciekawe rezultaty". 

ALttnr listu n]e poprzestał jedy11ie ·f.ll rzl'-. 
ceniu pr·OJektu, .focz przystąpił do pracy. 
Oto w B:rdgoszczy odbyło się w,,; dniu ,2/8 
lipca ~rnbranile inft0trmacyjn101 - org1amlitzacyj· 
ne, na którem uJl1worzony zostal By.dgosk! 
Związek R.,adjosluchaczów ~ Radjoamatb- · 
rów. 

Bydgoszcz. już prnemów.Uta. Przemówt-
t1a. czynem przedeiwszystkiem w dobrze zro
zttmianym. własnym interesie, a 111astępnli1e 
1\v i.tosce ·O rozwój radiofonii polskfi!ej ~ i1e,j 
żywą propagandę. K]cdyż odezwą się i:n111e 
miasta, wsie i ·osady polskli1e? 

.,l.A...„ ........ ·-~--·~:-...._, 



ów cz es-

Stan Arcłfrwurn MJejsk:11ogo w okresie :okurmcil pniskit:i, przedstawiat, J:ark widzimy do zycze1n1Jta. Akta w kompletnym bezładzie i zap:on1nienin. 



mąż stamt, Lloyd 
w to1w1a1rzystw1e swe.i rnalżo:rnid 

1,,órkl. 

Autobusy n:a tioirze zeta.znylrt. 
żej próba ruchu tych .autobusów. 

m6rz. 

Króiorwa p1i1ęlmości w Nlcmcze 1::h„ 

ronnowa Do.isy d'Ora. 

7 

Lfornard Slrn.'N w clrvvEi przybyci:a do 
w1tnny m.1 cli\VOCCU w 

.g-cvr \V.all la oe. 



~ILMJA. 
film zarówno niemy, jak i dźwiękoiwiy, 

zjednoczył pod swój sztandaT niemal wszy
sitkio narody. 

Duży proce.ut ludności Iiolly·woodu sta
nowią Anglicy: ChapiJ:i,n, C!ive Bm1ok, Ro
nald Colman„ Victor Me. La11gleni, Ernest 
Torrence George I(. Arthur, Reginald Den
ny, Herbert Brennon j Prnnk Lloyd (reży
ser). 

Barwy Francji reprezentują: Adolphe 
Men.ion. Lili Damita, Re<nec Ador.ee, Mauric~ 
Chevalier, D'Abadie d'.ArraLSit (reżyser). 

Rosja1narni sq: Olga Baklanmva, l\Hkolaj 
Sassunin, I1wam Lcbedefi i kilku reżyserów, 
wśród których najslynniejszy jest Dymitry 
BtIChowiecki. 

Z artystów niemieckich, stanowiących 
grupę filmowców amerykańskiich wyróż
niają si<;: Erich von Str101heim, Gustarw \.. 
Seyfferlt.i,tz. Le1\V Cody, R~cardo Coirtez i 
Mae Murray. 

Węgry reprezentują; Vllmai Ba1nky i Nick 
St nart. 

ItaUę przedstawiają: reżyser Sylvano 
Ba.Jbiini. i ;niezapomniany ś. p. Valentln.o. 

Ni·ezwykle Uczn.te reprezento1wany jest 
Meksyk, ,kltóry dal filmowi ameryfoan1.skie
mu takie sławy, jak: Ramon Nova,rr.oi, Dolo
res dei Ri·Oi, Lupe Velez. Gilbert .Roland. 
Don A lvia1rado i t. d. · 

Przedsta.wfC'iielam:i żólrtej rasy są: Chiń
czyk So-J.itn i Jn;poiiczyk ~essue Iiayakawa. 

POPularny „Slim" - Karol Dattie jest 
DulJczykiem. Anna Q. Nilson, Gretta Nis

. sen i ,,hosfoa" Grc:ta Garb() pochodzą z. są_ 
s!edniei Szwecji>. 

Z Bo!aków, po wyjeźdzti1e z Amerykii Po
li Negri, przel1yiwa w ffollywood: G.i:lda 
Gi•a.y (Michalska)„ i' Gwon Lee (Lip·ińska). 

Rodowitymi „yankesami" są; Cor!nne 
Ori.ffrith, Bebe Dan.i.els, Ckira Bow, Ooleen 
Moorei M10111te Blue, Douglas Fairbatnks, 
Rod la l(ocqtte i wielu innych. 

Estel!a Taylor i George O'Brien w filmie p, n. ,,Kajda,ny'', 
-·----~--~j 

Ludwik Law!ińsk~ artysta 
teatru „Qui pro Quo" na 

wysJtępach ·w Łiodzi. 

··1------"----r 

Sue Carrol ~'.Gcorg•e O'Brren~ sympatyczna par" 
bohaferów „Rierwszego pocałwnkuj'. 

NajsubtelnJ.ejsza gwiazda ekranu, Lili Da1I11ita. 

1 " ~ł,. '\// 

·-1 1~~--.;r J: ~··$T/:l:f l'J~ .. )'./\~~":~ :~,1·. i 

DODATEK Nl'.EDZlELNY DO „KURJERA tóDZKI-EOO''. 
't>a:tJEW2! . 

ROK VH. Sobota, 15 sierpnia 1931 roku. Nr. 33. 

„Dzień ~egjcnów'' w ~odzi. 

Dla. uczczeni~ 1:7 rocznicy wymarszu p~er1wszei kadrówki Legjonów Polskich z Krakowa w gra1t1:ice b. Królestwa K®· 
. gresoiW·ego Związek Legjomstów w ŁodZii1 urza.dziit w dn!Iu 9 -b. m. wtielkie świeto sI:J101l'tu p, n. „Dzień Legj1onów'\ .:Ewene. 
mctlitem imprezy- tej by;ty 'zawody sztafet 1$koa'.tlefycz'.nych, k!t6re st.ocz}ty bój na tras.ie 10-kilometrow·ej Ruda Pabjanl-

. · eka. P1aic V/io[M1ści Łódi. Na zdjęciu ućzestnJDcy zawiodó:w w 1.i:czbie 60 'b~egaczy. · 




